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Frankfurt 14 Marca. — Z gazet pokazuje się, że nie jest to wcale 
plonną pogłoską, iż książe Gorczakow niezłożył jeszcze pism zawierzytelnia- 
jących w komissyi związkowćj. Tymczasem możnaby się zapytać, czy 80- 
ściowi rossyjskiemu dała komisya związku posłuchanie? Sądzimy, iż slusznie, 
pytaniu takowemu zaprzeczyć możemy, gdyż w ogóle niepodobna wcale pojąć, 
coby cudzoziemiec, który niezłożył pism zawierzytelniających, miał do 
czynienia przy władzy centralnćj. Gazety utrzymują ńawet, że ajent ów 
rossyjski wiał podobno komissyi związku oświadczyć, że akredytywę swoją 
wtenczas dopiero poda, kiedy poseł tego państwa, z którym Niemcy wojnę 
prowadzą, pan Biilow, przypuszczonym zostanie. Lecz podanie to zapewne 
mija się z prawdą, gdyż rzecz taka byłaby niesłychaną. ` Pomiędzy pań- 
stwami panuje ten sam zwyczaj, jak w zwyczajnćm pożyciu, że gość jaki- 
kolwiek niemoże sobie pozwalać, aby dawał przepisy w domu tego, u kogo 
chce być przyjętym. 0 odpowiedzi, jakąby gospodarz domu dal gościo- 
wi żądającemu przyjęcia wprzódy nieprzyjaciela, nimby dom obecnością 
swoją uszczęśliwił, niepowinienby nikt powątpiewać, skoroby tylko pun 
domu był przy zdrowych zmysłach, i niecierpiał na ciele. Podobnież, spo- 
dziawaćby się należało, że kraj którykolwiek będąc w podobném położeniu, 


jak teraz gazety je opisują, miepowinienby zadłużyć się z odpowiedzią. 


Z resztą leżałoby w tém upokorzenie jak największe dla Austryi, gdyż cały 
świat powiedziałby, iż uchybienie tak grube przeciw pierwszym regułom 
stosunków dyplomatycznych jest skutkiem nieszczęśliwego aliansu :cesarstwa 
z Rossyą, Ztąd da się wyprowadzić wniosek, dokąd jeszcze pycha ros- 
syjska doprowadzi na pół ujarzmioną Austryą. . : 

Sztutgard. — Wedlug obwieszczenia właśnie teraz wydanego, król 
osobiście zagai zgromadzenie dla przejrzenia konstytucyi zwołane. . Ponie- 
waż ani sejmu przypadającego za ministerstwa marcowego, ani za minister- 
stwa październikowego w Grudniu 1849. sam król niezagajał, musi zatem 
być teraz do tego szczególniejszy powód, wszyscy, więc z wielkiem natęże 
niem oczekują mowy od tronu, — Upowszechnia się wieść, że teraz inda- 
gacye przeciw znacznćj liczbie obwinionych o wykroczenia polityczne w dro- 
dze ułaskawienia umorzono; tylko osoby ciężko skompromitowane i w słu- 
¿bie publicznćj zostające z pod tego wyłączono (jest ich kilka set.) 

Francy a. : 

Paryż 15. Marca, — Dziś ogłoszono urzędownie ze wschodów. zewne- 
trznych ratusza wybór trzech -deputowanych .z departamentu Sekwany. 
Wedlug tego otrzymał Carnot 137,797 głosów, Vidal 128,439 i de Flotte 
126,982, — reakcyjni zaś kandydaci Foy 125,643, Lahitte 125,478 
i Bonjean 124,347 głosów.  Proklamacya odbyła się spokojnie i bez naj- 
mniejszego naruszenia publicznego porządku, €o szczególnićj przypisać na- 
leży napomnieniom „demokratycznego komitetu i: dzienników. deniokraty- 
cznych. : Dziś jeszcze.: zamieściły ostatnie wielkimi literami wydrukowaną 
odezwę do ludu z napomniebiem, aby się, niepokazował na placu przed ra- 
tuszem, ponieważ nienależy się wystawiać na niębezpieczeństwo krwawego 
starcia się, kiedy zwycięstwo i tak odniesiono. Przytém oświadczono, że 
każdy dzienuik republikański wyszle po dwóch redaktorów na plae ratu- 
szowy, aby słyszeć ogłoszenie wypadku wyborów, Dziś z rana.o wpół 
do ósmćj stanął batalion piechoty i oddział gwardyi narodowćj na: placu 
przed ratuszem. Na placu nie było więcćj, jak 4500 ludzi rozrzuconych 
w male gromady, a byli to mieszkańcy z okręgu ratuszowego, Żaden ro 
botnik niepokazał się na placu. O w pół do dziewiątćj zgromadzili się 
wszyscy merowie miasta i okolicy na sali Saint Jean, gdzie zazwyczaj od- 
bywa się przegląd obliczania głosów. Liczna publiczność zapełniła resztę 
sali. Merowie pod przewodnictwem najstarszego z grona swego Monina 
ukończyli przegląd o 10 godzinie. Monin po ogłoszeniu naprzód wypadku 
ma sali, wyszedł na wielkie wschody ratusza, i.tu ogłosil Carnota, Vidala 
i de Flotta za reprezentantów z departamentu Sekwany. - Gwardya- naro- 
dowa i obecni wykrzyknęli: niech żyje rzeczpospolita. Po kilku minutach 
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'nie było nikogo na placu, oprócz wojska, ale i to oddaliło się po niejakim 


*czajńe środki ostrożności były rozporządzona przez władze. 


czasie, ponieważ niezanosiło się ha naruszenie spokojności. Aż do połue 
dnia przechodziły po nadbrzeżach liczne oddziały wojska i gwardya naro- 
dowa. (0 godzinie 1 nie było tu widać ani wojska „ani gwardyi i niktby 
się niebył dorozumiał, że przed chwilą odbył się tu akt uroczysty i nadzwy- 
Jeden dziene 
nik donosi, że w południe wojsko z okolicy było w pochodzie na Paryż, 
ale w skutek nadeszłych rozkazów wróciło się do garnizów. Dotąd nieo- 
głoszono urzędownie wypadku wyborów po departamentach. 

Przesilenie, w jakićm się dotąd znajdujemy, jeszcze nieustało. Monitor 
milczy, a nawet wieczorne dzienniki, które posiadają zaufanie rządu, powta- 
rzają tylko pogłoski i życzenia. Wybieramy z pogłosek te, które nieco więcćj 
zasługują na uwagę. Zdaje się być prawdą, że w pierwszćj chwili, po do- 
wiedzeniu się o wypadku wyborów, chciał prezydent rzeczypospolitćj podzię- 
kować za posadę i odwołać się do narodu, aby sobie zabezpieczyć powtórny 
wybór pod innemi warunkami. , Niektóre osoby zaręczają, że widziały na 
własne oczy pismo w tym względzie wystósowane przez prezydenta do na- 
rodu. Wyłuszczył, w nićm powody, dla których niemoże dobrze rządzić, 
a szczogólnićj czynił. wyrzuty zgromadzeniu narodóowetnu, które jemu oka» 
zało się nieprzyjaznćm. W- końcu stać miało: prezydent czuje potrzebę 
pokrzepienia się u źródła powszechnych wyborów, aby tym sposobem od- 
zyskać na nowo siły do zwyciężenia wszelkich trudności. Dopiero na przed- 
stawienie przewodników większości postanowił Ludwik Napoleon cofnąć 
plan swój abdykacyi i apelacyi do ludu, czego uczynić nawet niemógł bez 
pogwalcenia konstytucyi. Teraz ma zamiar zamianować ministerstwo parla= 
mentarnćj większości, które wystąpi z calym obszarem reakcyjnych środków. 
Stępel.od gazet ma być przywrócony, kaucye zaś podwojone; nowe prawo 
prassy, zniesienie wolnych zgromadzeń nawet przed wyborami, wypędze- 
nie robotników nieosiadłych w Paryżu, i t. d. mają należeć do środków rea- 
kcyjnych. Nawet mówią, o zamierzonćj zmianie co do głosowania ogól- 
nego. Trudno przewidzieć, jak dalece zgromadzenie narodowe zgodzi się 
ha te środki, ale zdaje się, że legitymiści i tak zwane środkowe stronni- 
ctwo (Dufaure, Passy, afrykańscy jenerałowie i t.-di)' opierać się będą tym 
zamiarom reakcyi. Nawet Dupin miał powiedzieć, że jeżeli prezydent rze- 


ezypospolitój tak dalece się posunie- i będzie chciał ograniczyć powszechne 


glosowśnie, natenczas zważając na niebezpieczeństwo dla wszystkich ztąd 


wypłynąć mogące, użyje porządku dziennego do odparcia napaści. Przed- 


łoży kwestyą tę lub ową, czyli może być wziętą pod obrady i tym sposo- 
bem, ją uchyli. `: = 


o Patrie, organ elizejski i czerpiący natchnienia w ministerstwie, Za- 


tkieścił'dwa"artykały, które zapalczywością przechodzą wszelkie wyobraże- 


„nie “o usposobieniu stronnictwa porządku. * Wjjńujemy ż nich niektóre 


ustępy: niebezpieczeństwo jest groźne. Nieprzyjaciela mamy tego rodzaju, 
że znajdziemy siłę do jego pokonania, mając przytćm prawo, do pogar- 
dzania nim. Jedna myśl, jeden interes, jedna wola, jedna polityka, jedna 
sprawa móże nas tylko zajmować, a tą jest uderzenie wprost na niebezpie- 
czeństwo, na nieprzyjaciela, którego trzeba zwyciężyć. Jeszcze raz wybór 
10. Marca wytknął nam celj w ognistych rysach: Ostrzeżono nas! — Na 
innćm miejscu taką w tym dzienniku czyfamy odezwę: do naszych przy- 
wódzców! Rewolucia jest stanem wojny. Jesteśmy w rewolucyi, jesteśmy 
w stanie wojny. W wojnie społeczności francuskićj z anarchią, pełnią 
Żołnierze swoją powinność z zaprzaniem siebie i dopełniać jéj będą nadal. 
Przewódzcy niedopełniali zawsze swego obowiązku. W obecném położeniu 
napominamy ich, aby pełnili swoją powinność, Odzywamy się do prezy- 
denta rzeczypospolitćj, do jenerała Changarniera, do znakomitych ludzi 
stanu, którzy posiadają zaufanie różnych stronnictw umiarkowanych, do 
panów Molć, Thiersa, Broglie, Beriera , Montalemberta i mówimy do nich: 
policzcie nasze siły przed bitwą, którą ma stoczyć francuska społeczność, 
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Przekonacie się, jakie posiadamy siły do walki, a jeżeli 2 temi siłami nasi 
przywódzcy, owe dziesięć mężów najznakomitszych Francyi pozostanie 
' w bezczynności, jeżeli pozwoli wpaść narodowi w najokropniejszą i naj- 
sprośniejszą rewolucią, jakięż, pozostawią nazwiska dziejom ? Mając kraj 
taki, jak Francia do ocalenia, mające missią od opatrzności i czas i siłę do 
jéj ocalenia, i pozwolić jéj jednak upaść, — to jest zbrodwia i hańba równa 
hańbie tćj zbrodni. Niechaj przywódzcy umiarkowanego stronnictwa pamię- 
tają o téj odpowiedzialności. Ludwik Bonaparte, jenerał Chaungarnier, pa- 
nówie Berrier, Molć, Broglie, Thiers, Montalembert powiani się połączyć, 

w celuocalenią Francyi. Ich rozdwojenie lub nieczynność nieznajdzie 
usprawiedliwienja w obec teraźniejszości i przyszłości, a do ich nazwisk 
"przyczepi się znamie hańby w tych słowach: głupota i tchórzostwo, 

— Śród odmętu pogłosek we względzie zmiany ministerstwa tyle jest 
pewną rzeczą, że Lahitte i Ferdynand Barrot podali się do dymissyi; reszta 
należy do bajek, ponieważ w pałacu elizejskim niewiedzą czyli zezwolić na 
to podanie, czyli też zmienić cały gabinet, i 
obszerne domysłom i dla tego rozmaite obiegają pogłoski. Tak wczora po- 
wiadano, że prezydent wyda odezwę, w którćj winę składać będzie na izbę 
z powodu nieszczęśliwego wypadku wyborów. Ponieważ jednak poselstwo 
to się wczora niepokazało, przeto go dzisiaj tém pewnićj oczekoją. Ludzie, 
co takiemi się bawią pogloskami, wcale niezważają na tę okoliczność, iż 
wprzody wypadałoby obalić konstytucią, jeżeli chcą ujrzyć prezydenta ape- 
lującego „do narodu i czerpiącego siły u źródła powszechaćj woli. Oprócz 
tych pogłosek, mówią jeszcze o zamachu politycznym, ale dzięki umiarko- 
waniu dzienników demokratycznych i ludowi, pieprzyjdzie ani do wybuchu 
ani do zamąchu politycznego. 
|, — Na posiedzeniu dzisjajszćm zgromadzenia narodowego toczyły się 
rosprawy bez żadnćj uwagi nad prawem o nauczaniu. Dopiero gdy Cremieux 
chciał uzasadnić swój wniosek, aby to prawo o nauczaniu nie we Wrześniu 
tego roku, jak chce artykuł 83, ale dopiero 1. Czerwca 1852 zostało ogło- 
szone jako obowiązujące (po zgromadzeniu się nowego ciala prawodaw- 
czego), powstaje burza. Prawa strona woła, o kwestią przedwstępną, czy 
dopuścić nad wnioskiem diskussyą, lewa zaś protestuje przeciw tćj kwestyi 
Większość atoli odrzuca głosami 366 przeciw 257 wzięcie pod obrady wnio- 
sku Cremieuego, równie jak wpiosku Laurenta, aby prawo to nienadwerę- 
zało przepisów dotychczasowych publicznego porządku, czóm zamierzał 
utrzymać przepisy przeciw powrotowi Jezuitów. Całe nakoniec prawo 
o nauczaniu przyjęto głosami 399 przeciw 237. i 

Voix du peuple odzywa się w ten sposób do ludu: »Kontrarewo- 
Jucya pokonana pięni się ze złości, najzgubniejsze projekta obiegają po gło- 
wach rojalistów. Ty ludu, bądź czujny, baczny, ale spokojny, Żadnych 
manifestacyi, żadnych dęmonstracyi! Nasza usilność, nasza karność zdobyła 
sobie na nowo rewolycyę. Jedna chwila zapomnienia mogłaby nas przy- 
prawić o stratę. 

„ Rząd obchodził rocznicę rewolucyi śpiewem de profundis. My ją 
obchodzimy zwycięstwem, jakiegośmy nie mieli od czasu założenia rzeczy- 
pospolitćj. Pierwsze to zwycięztwo po 45 miesiącach reakcyi i prześlado- 
wania, po głosowaniu 10. Grudnia, które republikanom wydarło władzę 
wykonawczą, po wyborach 13, Maja, które im wydarły większość w zgro- 
madzeniu narodowem, po procesie W ersalskim, który ich zdziesiątkował. 
Wezoraj jeszcze nie warciśmy byli galer, dziś jesteśmy reprezentantami ludu, 
jesteśmy stronnictwem legalnćm i konstytucyjnćm, jesteśmy większością 
Francyi. SG” 

Naprzeciw bratobójczemyu związkowi rojalistów i dynastów, pozostał 
związek ludu. Proletaryat i mieszczaństwo rozdwojone dotąd, podali sobie 
ręce ponad grobami poległych za rzeczpospolitę. 

Najważniejszym wypadkiem wyborów dn, 10, Marca, jest pokonanie 
tak insurekcyi z dolu, jak konspiracyi z góry. Jedno i drugie jest piepo- 
dobne. W miejscu walki uliczoćj i barykadowćj, odbyła się walka gloso 
wania i wygrana została przez nas. Lud sam zrobił sobie porządek, nie 
chcąc ani powstańców, ani uzurpatorów. Po zwycięztwie odniesionem dnia 
10. Marca, nie potrzeba nam już zwycięztwa pod Jemmapes, albo pod Zii- 
rich. 
be potęga ludu wzmocniła się jednością. Najezdnicy nie będą Śmieli na- 
jeżdżać jój granie. „Większość luda francuzkiego jest dziś republikańsko 
demokratyczno - socyalna. 

Podobnie armia francuzka pokazala, że się nie dała zużyć karnością 
wojskową, która ją na proste zamieniła narzędzie władzy, ale że w pićj 
żyje uczucie obywatelskie. Odtąd despotyzm po za granicami Francyi szu 
kać sobie musi swoich satelitów, 

Wybory 10. Marca mają w końcu i to jeszcze znaczenie, że wszystkie 
dotychczasowe akta rządowe i prawodawcze zostaly niemi potępione i po- 
zbawione podstawy moraloćj. Acz je większość izby uchwalała, potępiała 
je większość ludu i ten wyrok potępienia ogłosiła wyborami dotychczasowej 
„mniejszości. 
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Londyn, d. 12. Marca, — Na uczynioną interpelacyą w izbie niższćj 
odpowiedział lord Palmerston , że nie 1460, ale tylko 50 statków greckich 
admirał Parker zabrał, że je trzyma w zakładzie, jako rękojmię preteosyi 


Ta niepewność otwiera pole. 


W obliczu zagranicznych mocarstw Francya dziś stała się groźną, 


rządu angielskiego, które jeżeli zaspokojonemi będą, nastąpi uwolnienie 
okrętów greckich: w razie przeciwnym będą sprzedane i dochód z nich na 
indemnizacyą szkód poniesionych obrócony. 

Z Petersburga nadeszła następująca depesza z d. 20. Lutego nadesłana 
baronowi Brunow, posłowi Rossyi przy dworze angielskim. 

»Prawie w chwili po odejściu depeszy naszćj z d. 10. Lutego odebra= 
liśmy od pana wiadomość, że lord Palmerston; miarkując gwałtowne roz- 
porządzenia, jakich względem rządu greckiego sobie pozwolił, przychylił 
się do ich zawieszenia, przyjmując w tóm nieporozumieniu pośrednictwo 
Francyi. Ponieważ przenosimy interes Grecyi nad wszelkie względy oso- 
biste, pie będziemy nastawali na to uchybienie przyzwoitości, na które uska- 
rzyć się było naszą powinnością. Nie mamy też intencyi wdzierać się po 
otworzeniu negocyacyi w rozpoczęte już pośrednictwo, które w tej chwili 
już może, jak się tego spodziewamy, dla Grecyi korzystne przyniosło owoce. 
Jeżeli dobre usługi Francyi, sprowadzą ten wypadek dla rządu króla Otona, 
Że mu zmniejszą ciężar nalożonych nań wynagrodzeń pieniężnych, jaż dziś 
gotowi jesteśmy dać poklask takiemu pośrednietwu. Wszelako co się tyczy 
odstąpienia wysp greckich, których także się domaga gubernator wysp joń- 
skich, ponieważ to nie jest kwestya pieniędzy między Anglią i Grecyą, ale 
kwestya terytoryaluą granic ustanowionych przez trzy mocarstwa, które 
położyły fuadumenta królestwa greckiego, nie byłoby nam podobno, jaki- 
kolwiek bylby wypadek. przez wzgląd ną traktat przez nas poc isany, po: 
zwolić na to, aby ta kwestya była traktowaną między Franczą 7 Aoglią 
z wyłączeniem Rossyi, Uważamy więc za obowiązek zastrzeżenie sobie 
praw naszych w tym przedmiocie, o czćm “pan zawiadomisz rząd Aoglii 
udzielając mu niniejszćj notyw = 0 0 ‘Nesselrode. / 

Londyn, dn. 13. Marca. — Globe, który uchodzi za organ Pal- 
merstona, następującą daje kryt ykę noty ministra, rosyjękiego Nesselrode, 
którąśmy wczoraj podali; EYE t EZ 

»Nota hr. Nesselrode jest może od epoki napoleońskićj jedynym doku. 
mentem dyplomatycznym w Europie, co do gwałtowności, z jaką jest na- 
pisana, Wyrazy te w uściech zniszczyciela rzeczy pospolitćj krakowskiej 
i zdobywcy Czerkasyi, przypominają nam rękę, która pisała dekret medy; 


olański, aby uwolnić ląd stały od tyranii angielskićj. | 
Jest rzeczą naturalną, że na politykę lorda Palmerstona patrzy się okiem 
zazdrośnóm mocarstwo, które o tyle nabiera więcćj wpływu na wschodzie, 
o ile go tam Anglia traci, | zb ago 
Nota rosyjska mówi o gwarancyi niepodległości, jak gdyby ta gwaran- 
cya była czćm innćm, jak protektoratem. Gdyby Grecya była w tém po- 
łożeniu, jak dawnićj Kraków, albo jak dziś wyspy jonskie, bylibyśmy na- 
turalnie poddać musieli pretensye nasze pod rozstrzygnienie mocarstw opie- 
kuńczych. Ale żadna taka opieka nie istnieje względem /Grecyi, Lóra 
Palmerston uważa ją jako państwo niepodległe, i nie uznaje warunkowego 
samowładztwa, któreby upoważniało trzeciego do mięszania się do jego 
czynności. i SEXS 
Jest rzeczą niedorzeczną tracić słowa nadaremno, aby upozorować cel, 
który tu nie jest inny, jak sprowadzić kwestyą na inne pole, niż to, na 
którem je Palmerston postawił. Spór się toczy między Anglią i Grecyą, 
który nie zawadza o Żadne inne mocarstwo na ziemi. i zła 
Czy poddani angielscy mogą być prześladowani i pokrzywdzeni bez 
powodu, czy chorągiew angielska może być sponiewieraną przez oficera 
obcego mocarstwa; — o tych kwestyach stanowić tylko może Anglia, idąc 
za własnćm postanowieniem. A chcieć, abyśmy wprzódy prosili o pozwo+ 
lenie trzeciego mocarstwa, nim skarcimy podobne pokrzywdzenie, byłoby 
to wprowadzać do prawa publicznego nową zupełnie zasadę i nader zgubną, 
jednogłośnie względem zaprowa- 


W izbie reprez. ludu przeszło prawo 
dzenia bibliotek i muzeów ludowych, 
Lordburmistrz Londynu gotuje się na wielki bankiet, który ma być 
dany księciu Albertowi, mężowi królowćj Wiktoryi, z powodu wystawy 
przemysłu całego świata, Wszyscy burmistrze ze 154 miast Avglii, Szko- 
„cyi i Irlandyi zaproszenie odebrali. semea oeste 
3 FR AUS Ai ia aa h 
Wiedeń, d. 14. Marca. — Dzień wczorajszy przejmował jak się zdaje 
władze nasze trwogą, jeżeli to tylko niebyło udawaniem; artylerzyści stali 
noc całą z zapalonemi luntawi przy działach na baszcie a liczne patrole krę 
żyły po mieście, tymczasem na dziedzińcu przed koszarąmi stały armaty 
zaprzodkowane a załoga w pogotowiu do pochodu każdćj chwili. W ciągu 
tych trzech dni marcowych niewolno w zadnym kościele miasta stołecznego 
mszy odprawiać, aby o żadnćj z owych ofiar marcowych 'iewspomnidno 
w modlitwie publicznej. W kościele Św. Szczepana widziano wiele nie- 
wiast w żałobę odzianych, z któremi wciąż przybywające osoby pobożne 
wspólnie zasyłały modły gorące ale ciche do Boga, a tymczasem inne kościół 
opuszczały, tak iż nigdy Świątynia piebyła bardzo zapelnioną, i niebyło 
powodu do mieszania się urzędowego. Dodać jeszcze musimy, że nauki w ko. 
legiach o godzinę wcześnićj aniżeli zazwyczaj rozpoczęto, a który na, czas 
nazoaczony nieprzybył, ma być ze spisu wymazanym; aby przez to mlo- 
dzież odciągnąć od wszelkićj demonstracji. Lecz zimie drzdżyste powietrze 
w tym względzie więcćj zdziałało, aniżeli wszelkie zapobiegańie policyi 


wojskowćj, gdyż inaczćj byłyby niezliczone tłumy udały. się na cmentarz, 
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który zresztą powiedzieć należy obsadzony był kilku kompaniami piechoty, 

“tak iż nawet kilka dam wpuścić tam niechciano, które się zaraz rano dla 
uczczenia grobów krewnych swoich tamże udały. Oprócz kilku aresztowań 
przeszedł zresztą dzień ten pamiętny dosyć spokojoie. E Do wiadomości 
pajńowszych policzyć należy, co Monitore Toskano, ów dziennik urzę- 
dowy gabinetu toskańskiego z Włoch donosi pod 9. m. b.; przytączamy itu 
jego własne słowa. »Nadeszla tu zupełnie pewna wiadomość, że dnia 5, 
w Portici odbyła się rada konsystorska, na którćj postanowiono, Że papież 
ma wrócić do Rzymu w pierwszym tygodniu Wielkićj nocy. * Natychmiast 
na wszystkie strony: wysłano karyerów , dla oznajmienia gabinetom intere- 
sowabym o tem ważuem postanowienia. 

Z noty nader ważoćj dla ocenienia dokładoego poróżoień grecko angiel- 
skich , którą konsu] angielski Wyse przesłał ministrowi spraw zagranicznych 
Grećyi Londosowi pod dniem 9. Lutego r. b. wyjmujemy miejsca następa- 
jące: »pokazuje się na teraz z noty pana Glarakis z 17/29. Listopada, że 
rząd grecki w przekonaniu, iż postanowienia istotne, przez które obręb 
praw territorialnych państwa jońskiego ograniczonym i Ustanowionym został, 
znajdają się w traktacie o pokój zawartym w roku 1797. w Campoformio 
pomiędzy Austryą a Francyą,' jako też w układach zawartych pomiędzy 
Porią a Wenecyą w roku 1699. i 1778. w Karłowicy i Passarowicy, 
chce teraz utrzymywać, że państwo jońskie ma prawo do tych jedynie 
'wysp, które przed rokiem:1683., jako ową epoką, kiedy wojna przez po- 
kój karlowicki ukończona się rozpoczęła, do Wenecyi należały. Niżćj pod- 
pisany znajduje w tem powód odpowiedzieć panu Londos, że tytuł prawa, 
wedlug którego wyspy Sapienza i Cervi, jskoteż wszystkie od owych sie- 
dmiu głównych wysp zawisłe wysepki do całości państwa jońskiego należą, 
polega nie na układach w Campo formio, Karłowicy i Passarowicy, ale 
jedynie na traktacie w Paryżu zawartym doia 5. Listopada i podpisanym 
przez Aoglią, Austryą, Prassy i Rossyą, i że dalszym jeszcze układem, 
który Aoglia o tyle uznać może 0 ile on zawiera opis państwa wysp joń- 
skich i części należących, jest jedynie ten, który w roku 4800. pomiędzy 
Rossyą a Porta zawartym został, i następujący opis wysp zawiera: » wy- 
spy Korfu, Zante, Cefslonia , St. Mauro, Itaka, 'Paao, Cerigo i wszystkie 
większe i mniejsze, zamieszkałe i niezamieszkałe wyspy, które się na prze- 
ciwko brzegów znajdują, i od byłej rzeczypospolitćj weneckićj uwolnione 
i właśnie teraz zdobyte zostały. Na mocy wspomnionego traktatu z 1800. 
r. i pod szczególną gwarancyą Rossyi została rzeczpośpolita siedmiu wysp 
uorganizowaną i konstytucya jéj ustanowioną, a największe ciało ustawo- 
dawcze tego wolnego „państwa zajęło” się w roku 4804. oznaczeniem , do 
których większych wysp w szczególności przyłączone mają być wyspy po- 
mniejsze, o których traktat z r. 1800. wyraźuą czyni wzmiankę, W sku- 
tek tego oświadczyło ciało ustawodawcze państwa jońskiego, aktem z dnia 
22. Stycznia 1804 : 1) że wyspy pomniejsze Strivoli, Morottonissi, Pe- 
duso, Preutaroco, Prodaro, Sapienza, Porte Selinari, Venetica i wszystkie po 
morzu rozrzucone wysepki aż do przylądka Gallo co do praw i stosunków 
i bywatelskich należć mają do głównćj wyspy Zante; 2) że małe zamieszkane 
0 ńiezamieszkane wysepki Ceregoto, Poro, Paretto, Dragoneza, Cèrvi 
i wszystkie inne aż do przylądku St. Angelo znajdujące się przyłączone 
będą w równych prawach do głównćj wyspy Cerigo. Przyjmując zatem 
Anglia w skutek traktaiu w roku 1815. opiekę najwyższą 'nad państwem 
jońskićm , zastała już wyspy Sapienza i Cervi aktem publicznym i jawnym 
rzeczypospolitćj siedmiu wysp przyłączone do Zante i Cerigo, i od tego 
czasu poczytuje sobie za powinność utrzymać stan nieuszezuplonych granice 
'territorialnych wysp jońskich, jaki w skutek traktatu z r. 1815. objęła. 

Reichszeitung podaje korespondencyą z Aten, zawierającą bliższe 
szczególy ostatnich zdarzeń, o których onegdajsza depesza telegraficzna 
w krótkości doniosła: 

»Gabinet angielski przyjął więc rzeczywiście dobre uslugi Francyi, i 
nasze okreta mogą już bez przeszkody wyplywać i wpływać do portów, 
z wyjątkiem tych, które jaż są wzięte w niewolę, i aż do ostatecznego za- 
łatwienia sporu, jako zastaw w ręku Anglików pozostać muszą. Zniesienie 
błokady jest zatem jedynie tymczasowe! Wszystkim obcym konsulom prze- 
słana 'zóstała nota, z podpisem sir Johoa Green, z którćj się okazuje, że 
admirał Parker otrzymał rozkaz zawieszenia blokady, na czas słasznić ogra- 
niczony (for a reasonably limited period). Dobre usługi Francyi, wykła- 
dają tu w najrozmaitszy sposób. Jeźli mamy wierzyć dziennikom opozy- 
cyjnym, to Grecya jedynie przez wykonanie wszystkich ządań Anglii, może 
kwesty lę rozstrzygnąć, i tak ją też rozstrzygnie, | W takim tonie prze- 
mawia mianowicie dziennik Speranza, który jak mówią, z angielskiego 
poselstwa czerpie swoje natchnienia; co tem jest prawdopodobniejsze, iż 
tenże dziennik umieszczał prywatne i konfidencyonalne komunikacye między 
poselstwami angielskićm i francuzkićm, które nikomu zresztą nie byly znane. 
Między angielską notą cyrkularną pana Green, a francuzką p. Thouvenel do 
g Londos, z dn, 21. Lutego, wielka zachodzi różnica tak co do treści, jak 
i co do formy, i jeźli można wierzyć opozycyi, (która tu za angielski utwor 
uchądzi), Gręcya nie może liczyć na pomyślny skutek frańcuzkiego po- 
średnictwa. a ia 

St nowisko Rosyi w sprawie ATAP U gp charakteryzuje nastę- 
pująca nota posła rosyjskiego p. Persiany. do p. Wyse. ' 


“wszakżé, aby ta wieść zasługiwała na wiarę. 


„do Banjaluki. 
hacza, „z tąd zamierzają uderzyć na Banjalukę. 


»Pospieszam odpowiedzieć w kilku słowach na notę, którćj przesłaniem 
zaszczycileś mię wpan 7, b. m. Jakkolwiek z przyjemnością spostrzegłerh, 
iż w zupełnćm jesteśmy porozumieniu, eo do służącego obcym mocarstwom 
prawa, żądania wynagrodzenia szkód ich poddanym wyrządzonych, to prze- 
cięż ubolewam, że wpan nieuznałeś za stósowne odpowiedzieć na moje 
dalsze uwagi, mianowicie, że rząd grecki, przez umowę zawartą z mocar- 
stwami, które pożyczkę grecką zagwarantowały, nie jest w możności dania 
wynagrodzenia, które zoacznie przechodząc zwykłe granice tego rodzaja 
interesów, może wprowadzić zamięszanie w fińapsowe stosunki kraju, a 
tém samém z art, 12. konwencyi z d. 7. Maja zostaje w sprzeczności, Co 
się tyczy uwagi, jaką mi wpan przesłać raczyłeś względnie wysp Cervi 
i Sapienza, mogę tylko wpana zapewnić, że dopiero przez to późniejsze 
wyjaśnienie, zrozumiałem prawdziwe znaczenie noty wpana z d. 9. Lutego, 
do p. Londos wystósowanćj, i nie wątpię, Że zawieszenie rozporządzonych 
przez rząd W. Brytanii środków, będzie dla mojego najwyższego dworu 
pękojmią, że służące mu z traktatu konstaatynopolitańskiego z d; 21. Marca 
1800. i paryzkiego z do. 5. Listopada 4825: r. prawa będą uszanowane, 
i że żadne postanowienie względnie tego terrytoryalnego odzyskania nie 
zapadnie, bez poprzedniego z nim porozumienia się.« 

W dopełnieniu powyższych szczegółów, podajemy notę posła francuz- 
kiego w Atenach, z dn. 21. Lutego, do p. Londos, greckiego ministra 
spraw zagranicznych. 7 x f 

»Natychmiast, po odebraniu wiadomości z Aten, rząd francuzki wy- 
prawił p. Drouin de Lhuys w nadzwyczajaćj missyi do Londynu. Po 
uprzednim porozumieniu się z Lordem Palmerston , poseł wręczył mu notę 
swojego rżądu, ofiarującą przyjazne usługi francuzkićj rzecżypośpolitćj. 
Skutkiem tego było, że poseł angielski w Paryżu sam zakomunikował mini- 
strowi spraw zagr. jen. Lahitte, 8. Lutego, tekst instrukcyi danych panu 
Wyse. Jeźli takowe dotąd nie doszły, powodem tego jest zapewne jakieś 
przypadkowe opóźnienie, nie zaś wola Lorda Palmerstona, który jaż 5go 
Lutego stanowczo p. Drouin de Uhuys oświadczył, że chce, aby Środki 
przymusowe przeciwko Grecyi, zostały zawieszone.« è ! 

"W tćj chwili przybył do Pyreum na“ francuzkim parostatku baron 
Gros, zwiastun (rańcużkiego pośrednictwa, P. Gros był "poprzednio mini- 
strem francnzkim w la Plata, : . 

Lloyd zawiera list z Pesztu daty 10, Marca, z którego wyjmujemy 
co następuje: »Sąd wojenny czynuiejszy jest niż kiedykolwiek i zdaje się, 
że w dniu 14. Kwietnia, jako w rocznicę ogłoszenia niepodległości Węgier, 
chce zrobić tabula rasa. — Pomiędzy najciężćj obwinionymi wymieniają 
Nyarego, Bezeredego i Murga.  Obiega nawet pogłoska, że Nyary i Irynyi 
jaź skazani zostalina śmierć, i 15. b. m. mają być straceni. Nie sądzimy 
“O skazanym arcybiskupie 
Bćmer najrozmaitsze słychać podania. Jedni ubolewają nad surowością 
wyroku, jaki zapadł na tego starca, i przytaczają liczne okoliczności łago- 
dżące; drudzy, mianowicie radykały mówią, że to był zawsze człowiek 
połowiczny, i zasłużył sobie na los, jaki go spotkał. Wukowicz, b. min. 
sprawiedliwości w rządzie rewolucyjnym , znajduje się w niedostatku, Z po- 
między uwolnionych od assenteruuku oficerów z załogi Komorna, wyłączono 
tych wszystkich, którzy z korpusu Górgeja po kapitulacyi w Villagos, schro- 
nili się do wspomnionćj twierdzy. Dziennik Pesti Naplo donosi z pe- 
wnego źródła, że obrady nad statutem dla Węgier jaż (1) się rozpoczęły 
i że nie tylko dawni konserwatyści, ale i członkowie przedmarcowego libe- 
ralnego stronnictwa biorą w nich udział. Z Preszburga donoszą jako po- 
głoskę, że znany poeta baron Eötvös ma być mianowany radzcą sekcyjcym 
do *spraw węgierskich w mioisteryam oświecenia.“ Wybór ten wielkie 
sprawiłyby zadowolenie. — Mówią, że hr. Aleks. Haller, deputowany Bi- 
harski, a późnićj podpułkownik gwardyi narodowćj został uwięzionym. 

Gazeta Zagrzebska podaje szczegóły wzięcia Bihacza przeż bośnijskich 
powstańców. 22. Lutego basza bibacki nagle i niespodzianie odjechał do 
Trawnika, w skutku, jak mówią, naglącego rozkazu wezyra.  Zastępcą 
swoim mianował Hassan-beg Bezirowicza, pozostawiając twierdzę pod strażą 
załogi Arnautów i przychylnych rządowi Turków bibackich. . Wszakże za- 
raz po odjeździe baszy, kraińscy Turcy usiłowali przeciągnąć na swoją 
stronę mieszkańców Bihacza, co im się jak najlepićj powiodło. Jakoż 1go 
Marca mieszkańcy wraz z kraińcami wypędzili załogę z Bihacza i twierdza 
zijęta została przez powstańców.  Arnauci, w liczbie 400 ladzi zaczepieni 


zostali taką przemocą, że nie broniąc się wcale, opuścili twierdzę, a z nimi 


zastępca baszy Hassan-Beg i bihacki kady.  Stronnicy baszy i rządu także 


ratowali się ucieczką. W ten sposób powstańcy stali się panami znacznych 


zapasów żywności i amunicyi, tudzież okolo 60 armat, Arnauci udali się 
Reszta powstańców wyruszy 7, b, m. z Teodorowa do Bi- 


W: Węgrzech potępianie nie ustaje — przychodzi prawie mniemać, że 


wzięto się wytępić ze szczętem wszystkie „demokratyczne pierwiastki. 
„Wszelako nie z wszystkiemi iuk wizytami obchodzą się porówno bez litości 


— nie wszyscy kończą na szubienicy, w kajdanach lab eo górsza w mun- 


„durze austryackićm na najbrutalniejszych udręczeniach , jak hp. ów patryóta 


magnat węgierski, którego niedawno o uchybieńe w obrotach, kapral ża 


DOS przez Szeregi ciągnął, a ustawieni żołnierze kułakami plecy mu okładali, 
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Zdarzają się wypadki zupełnego ułaskawienia — ale te są rzadkie, bo taki 


kierunek wyrokowi może tylko nadać wymowa złotem brzęcząca, lub za- 
warta w oku łzą olśnionćm ładnćj inkwizyta siostry lub żony. 

Liczne wyroki sądów wojennych w ostatnich dniach zapadle, znacznie 
przerzedziły liczbę politycznych inkwizytów. Z pomiędzy ostatnich skaza- 
nych jeden tylko, Dionizy Lukacs były podoficer od artyleryi, przeważnie 
wpłynął na powodzenie sprawy rewolucyjnćj. Był on głównym organiza- 
torem węgierskićj artyleryi, która jak wiadomo zadziwiła biegłością swoją 
samego nieprzyjaciela, W pierwszym zaraz spotkaniu pod Schwechat» do- 
kąd Lukacs 24 działa z Pesztu wyprawił, odznaczyły się węgierskie kano- 
niery i ban Jellaczycz w raporcie swoim o tój bitwie zaszczytnie ich wspo- 
mina, Prócz tego Lukacs kierował fabrykami dział, broni ręcznćj i amuni- 
cyi, pod jego okiem wyrabiano i osadzano z zadziwiającą szybkością race 
kongrewskie; w końcu kampanii awansował na pułkownika. 

Zamieszkały w Wiedniu Słowian, Dr. Miklosicz otrzymał. zaszczytne 
wezwanie przyjęcia katedry języka i literatury slowiańskićj przy: uniwersy- 
tecie wrocławskim, z pensyą roczną 1200 talarów. | ye 

W ł.o.ec-h y. 

Lubo niedawno donoszopo, iż Hiszpanie zamierzający wsieśdź na okręty 

w Terracinie odebrali rozkaz przeciwny, aby na teraz we Włoszech pozo- 
stali; mówią jednakowoż w Rzymie (2 4. Marca), że z pewnością już W ło- 
chy opuścili, Czas późwićj okaże, jak się właściwie te rzeczy mają. — Po- 
„wiadano w Rzymie, że korpus austryacki wyruszy tam dotąd doia 12. 
Marca. Jenerał Kalbermatten objął tekę ministerstwa wojny 4. Marca, 
"W. Rzymie słychać tylko o aresztowaniach i wyganianiach; wygnano też 
„dnia 3. t- pięciu oficerów od artyleryi. — Sąd wojenny w Rzymie oglosił 
„się niedawno w sprawie dwóch osób za niewłaściwy, 2 tego powodu, iż 
wykroczenie o które je obwiniano wydarzyły się jeszcze przed przybyciem 
Francuzów do Rzymu. Sąd kassacyjny jednakże odrzucił ten wyrok i we- 
zwał naczelnika wojsk francuzkich, aby oskarzenie dotyczące jeszcze raz 
przed sąd wojny wytoczyć. Dziennik Messagiere di Modena potwier- 
dza wiadomość, iż Cicerouacchio dostał się w ręce Austryaków. Schwytano 
„go w Montefeltro i odprowadzono do Ankony. — Radetzki opuścił Wene- 
-cyą dnia .8, Marca, w zamiarze powrócenia do Werony. — Na posiedzeniu 
izby deputowanych w Turynie d. 9. Marca przyjęto prawo względem żnie- 
-sienia sądownictwa duchownego 130 głosami przeciw 26. Minister San 
Martins oświadcza, iż niewydał rozkazu chw ytania Mazziniego. 
Ross y a = 

Kalisz, d. 9. Marca. — Dzisubik paryzki powiada, że pomiędzy ofi 
cerami rossyjskimi powszechoe jest zdanie, iż gdyby w obec teraźniejszych 
stosunków niepewnych w Europie Prassy w wojnę jaką uwikłać się miały, 
dwa korpusy piechoty rossyjskićj zostałyby użyte do utrzymania pokoju 
wewnętrznego w Prusiech. Otóż jest wyjaśnienie owćj pogłoski w Polsce 
upowszechnionćj, że Rossyanie wkroczą do państwa pruskiego, Że pogło- 
ska owa zawiera wiele prawdopodobieństwa w sobie, i że w obec ozoa- 
czonćj okoliczności łatwo w rzeczywistość zmienić się może, pokazuje się 
ztąd, iż rozkaz wydany do zmniejszenia sily zbrojaćj w Polsce odwołanym 
został, zaraz po wywiązaniu się nieporozumień. Gdyby pierwsze starcie 
się miało dla Prus wypaśdź niepomyślnie, wtedyby Rossya wojska swoje 
przeznaczone do zasłaniania wyprowadziła także przeciw nieprzyjacielowi, 


jasną bowiem jest rzeczą, że nieprzyjaciół Austryi i Prus Rossya także za ` 


swoich nieprzyjaciół uważa, i że interesem jéj jest walczyć przeciw takowym. 
hołdy Gr ec ya. 

Ateny 5. Marca. — Gabinet angielski w rzeczy samćj przyjął przy- 
sługi Francyi, a okręty nasze mogą bez przeszkody przypływać do portów 
oddalać się według upodobania, z wyjątkiem tych, które już dawnićj za- 
brano i które w rękach angielskich aż do zupełnego uregulowania stosunków 
pozostać muszą. Nota jedna przez sira John Green podpisana doszła do 
wszystkich konsulów, i z nićj pokazuje się, że Parker otrzymał polecenie, 
aby na pewien czas, jaki za stósowny uzna, zawiesił blokadę. Owe przy- 
slugi (bons ofices) Prancyi rozmaicie w Atenach tłumaczą. Jeżeli dzienni- 
kom opozycyjnym wiarą dać będziemy chceli, wtedy przypuścić masimy, 
że Grecya tę zawikłaną kwestyą jedynie przez doplnienie wszelkich żądań 
Anglii załatwić może i załatwi. Dziennik Speranza przepowiada to w to- 
nie zupełnie stanowczym. Utrzymują, że on czerpie wiadomości swoje 
z źródła poselstwa angielskiego, i jak się zdaje pogloska ta niebędzie zu- 


„Wino Bordeaux beczkami przedano po 6 dolarów za wiadro. 


pełnie płonoą, gdyż ou zamieszcza częstokroć doniesienia o stosunkach pa- 
ufnych i partykularnych, jakie zachodzą pomiędzy poselstwami angielskiem 
i (rancuskiem a o których nikt inny niewiedzial. — Wolnićj już teraz oddy- 
chamy, pozbywszy się owego mnóstwa majtków (około 2000), którzy bez 
zatrudnienia tłukli się po mieście, a teraz, do domów się udali. Gdyby tak 
dłużćj było pozostało, ludzie owi byliby się z głodu niezawodnie rozmai- 
tych nadużyć dopuszczali. Wczoraj zawinął do portu naszego statek pa- 
rowy »Vedettes, który wysłano na wyspy w celu zebrania pieniędzy leżą. 
cych po komorach celnych, i przywiózł rządowi 160,000 drachm.. We- 
wnątrz kraju pokój zupełny panuje, jednakże obawiają się przyszłych wy- 
borów do nowćj izby, które pewnie nie tak pomyślnie dla rządu wypadną. 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 

O stosunkach handlowych i innych w Kalifornii wyjmujemy z listu pry- 
watnego, co następuje. »Lima, d. 42. Stycznia 1850. Wiadomości 
z Kalifornii z dnia 4. Listopada odebraliśmy tu 9. Grudnia. «Ceny towa- 
rów, wina i wódki, są wciąż jeszcze bardzo złe, gdyż po odtrąceniu kosż- 
tów i ela nie pozostaje zysk prawie żaden, i wielu już' spekulantów podu- 
padło. W porcie pod San Francisko stało 289 okrętów powiękśzćj części 
bez majtków, którzy przybywszy tutaj, natychmiast uciekają, a szezupła 
liczba okrętów, które ztąd wypływają, płaciła każdemu majtkowi miesię- 
cznie po 150 dolarów. Dwa ładunki z spirytusami i winem powróciły do 
Callao, 6 innych do Valparaiso. Te mają teraz połowę wartości tego, co za 
nie w Czerwcu w Callao płacono. Tymczasem przesyłki znaczne wciąż idą 
do Kalifornii, i około 100 statków jest w drodze, najwięcćj z Nowego 
Jorku, wiele z drzewem i deskami. Chcą tam 6 nowych miast wybudo- 
wać. — Wino Bordeaux jest tutaj (w Lima) 14 realów (8 realer de plata 
— 1 dolarowi) za tuzin butelek (bez cła), Cognac 20—24 realów tuzin. 
Wiele to- 
warów przywieziono także do portów meksykańskich, które zupełnie za- 
pchane, + Wielkie jest przesilenie, ze wszystkiego wyniknie tylko strata. 
Dom celny w Callao, magazyn i podwórze zamkowe jest tak przepełnione 
towarami, iż nie ma się już gdzie ruszyć. — Kalifornia liczy teraz 80,000 
mieszkańców, co miesiąc przybywa 4000, ito wcale jeszcze nie ustaje. 
W Panama bylo 1000 ludzi, ale okręt parowy może tylko 300 pomieścić. 


Targ na welnę w Wroclawiu. 

Wrocław, w Marcu. — Przez cały ciąg miesiąca Lutego dopyty- 
wano się mocno o wełnę. Najbardzićj poszukiwano jćj w poślednich i śre- 
dnich gatunkach, a mianowicie wełnę polską, rossyjską i węgierską przy- 
datną do poczesowania. Ztąd też mogli właściciele tego towaru znowu pad- 
wyższyć nieco ceny z miesiąca Stycznia. — W. ogólności sprzedano okolo 
2600 cetn., a to: 2100 cetn, średnićj i poślednićj wełny kupcom krajo- 
wym tudzież krajowym i'saxońskim fabrykantom sukna, berlińskim i innym 
zagranicznym bandlarzom i domom kupieckin: — 500 cetn. zaś rozmaitćj 
welny, mianowicie: jagnięcćj, mastkićj, z owięc odęszłych, i trochę szlą- 
skićj z pierwszej strzyży, hamburgskim i angielskim handlarzom. Blisko do 
400 cetn. poszlo na jarmark do Frankfurtu nad Odrą.  Jeźli zresztą sprze» 
dano w Lutym mnićj trochę wełny jak poprzedniego miesiąca, tedy zacho- 
dzi w tóm ta ważna przyczyna, iż wielka część fabrykantów. już od połowy 
Lutego znajdowała się na- jarmarku Frankfurtskim i niemogła zjeżdżać do 
Wroclawia dla zakupy wania wełny, — po części też i ta okoliczność przy» 
czyniła się do mniejszego odbytu welny, bowiem właściciele jéj zaczęli więk- 
sze ceny postanawiać. Jakoż bez wątpienia sprzedaż wełny byłaby daleko 
znacznićj wypadła, gdyby za przystawioną w znacznych partyach z Rossyi 
niedawno co wełnę nie żądano cen zanadto wysokich. — Kupujący dawali: 
za welnę węgierską poślednią i średnią ze strzyży jednorocz. 50 do 53 tal. 

Beg 


» _ rossyjską średnią . . . . 1»: » 50 do 60 » 
» = polską dobrą, średnią -< «. - » - '» 60 do 66 » 
sa qtszląską dodra>.wylorw gdodszos7ą * » 76 do 80 « 
» 2 »  jagnięcą k AOC a 78 do 90 « 
» Poznańską dobrą. . « « 4... % u. 66 do 72 « 
»  szląską dobrą mastką EER AE U AES 50 do 584: 
-m__ szląską dobrą z odeszłych owiec, w kłębkach ' 62 do 66*» 


O welnę z najbliższćj strzyży poczyniono juź różne umowy, szczegól- 
nie co do wełny w cienkim i najcieńszym gatunku, który to towar utrzy- 
muje się w dobrych cenach. 


OBWIESZCZENIE. 


dalszy układ nastąpi w dniu 27. Marca roku b. 


Ceny targowe Daje = Morea; 


Zwózka materyałów budowlanych do budo- 
wy twierdzy-tutejszéj, od 1. Kwietnia 1850, do 
1. Kwietnia 1851. r., ma drogą submissyi na pi- 
śmie, najmnićj żądającym być wypuszczoną. 

Submissye do 

„środy dnia 27. Marca 1850. przed połu- 
dniem o godzinie 9tćj 
zapieczętowane, z wyrażeniem osnowy na ko- 

ercie, w biurze Dyrekcyi budowy twierdzy, 
podać należy, gdzie także bliższe szczegóły i 
warunki, na których sabmissye oparte być po- 
winny, od 19. m, b. przejrzane być mogą. | 

Oiwarcie przychodzących submissyj, tudzież 


o godzinie 9téj zrana tamże. 
Poznań, dnia 19. Marca 1850. 3 
Król. Dyrekcya budowy twierdzy. 


Francuzkie kapelusze dla mężczyzn najnow . 


Beczka 120 kw. 804 Trall. 115 — 113 Tal, 


w mieście 
POZNANIU. 


Pszenicy szefel 


p Zi ea 
od do 
tal.sgr.fn.|tal.sgr.fn. 


szego kształtu poleca w nader miernćj cenie Zano dłóidzucaci i. — 26 —|-— 28|/— 

Piotr Swarzenski, w rynku Nr. 46, Jęczmienia dt.. . . —,22 31—24 5 

maż on ~ Owsa . ct — 15) 7,— 16/11 

Najlepsze suche Oranienburskie mydło  Tatarki dt. —'gg| 31—'24| 5 

do prania w 5-fantowych taflach sprzedaje tanio _Grochu . dt. — 26 sl1 1 1 

Michał.Eeiser Ziemniaków dt. qpa) 1-12] 5 

w handlu Rossyjskićj herbaty. Siana cetnar — %0|—|— 25|-— 
R, U 

SPT OWE "HCO ELE 


